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Przesilenie w państwie czeskiem.
K raków, 15 czerwca.

(g) G dy w listopadzie u. r. rozpa­
dła Się m onarchia a ustryaeko-węgierska, 
byli Czesi jędynym narodem , przygo­
towanym na tę  h istcrycm ą tłrwilę. N a­
ród czeski przez cały czas wojny liczył 
się z rozpadnięciem monarchii jako 
faktem nieuniknicnym i sam ze swej 
strony w znacznej mierze przyezynił s ę 
do upadku państwa naddunhjskiego. 
A parat czeski był tak dalece przygoto­
wany, że gdy  hr. Andrassy wysłał ową 
znaną netę do koalicyi, w której uznał 
prawo samostanowienia narodów austry- 
ackich, w tej samej chwili politycy 
czescy w P radre  zręcznem usunięciem 
władz austryackich ujęli ster władzy w 
swoje ręce. Czeskie obszary zostały w 
mig zorganizowane pod nową chorągwią, 
a z chwilą przybycia do kraju legion! 
stów czeskich * W łoch i Francy i nastą­
piła też okupacya niemieckich części 
flzech, Moraw i Śląska. Przy poparciu 
dyplomatycznfem i wojskowem koalicyi, 
w szczególności Franeyi i W loeb,,udało  
»ię Czechom zająć całą Słowaczyznę, 
a  i  do wschodnich komitatów węgier­
skich, zamieszkiwanych przez Rusinów, 
które to obszary Czesi zam ierzają zresztą 
również włączyć w formie federacyjnej 
do swego imperium.

I eto  jesteśm y u sedna rzeC?Y. 
@resi widząc spełnienie swych najśmiel 
szych marzeń, ufaj'ąc bezgranicznemu 
poparciu koalicyi i zahypnotyzowani 
entuzjazm em  patryotycznym  własnego 
spełecz., poczęli uprawiać coraz zachłan­
niejszą politykę imperyalistyczaą. wy­
suwając raz hasło niepodzielnych g ra ­
sic  historycznych, innym razem basło 
zupełnej autarkii gospodarczej.

W  pierwszych miesiącach istnienia 
niepodległego państwa Czesko-słowackie- 
go zdawało się, że państwo to rzeczy­
wiście byt swój oparło ną sol dnych, 
silnych fundamentach i że dzięki swe­
mu naturalnem u bogactwu oraz dzięki 
właściwościom swego charakteru są Czesi 
predestynowani do edegrania m ocar­
stwowego stanowiska w środkowej E u ­
ropie. W  administracyi państwowej udało 
kn się zaprowadzić ład i porządek, ko­
a lic ja  wszystkich stronnictw, tak m iesz­
czańskich jak i socjalistycznych, zapew 
niała spokój wewnętrzny. W  pierwszych 
tygodniach traktowała Francya Czechów, 
iąko swych benjaminków i to, rozumie 
się, wzmocniło ich stanowisko wewnątrz 
i zewnątrz państwa. Życie gospodarcze 

|  poczęło w kraju, tak bogato z  natury 
wyposażonym, wchodzić na półnormal 
»« tory. Jednem  słowem Czechy wyda- 
Whły się być państwem wzorowem. N ie 
ma też czego zataić, że inne narody, 
budujące na gruzach śp. monarchii swoje 
państwa, patrzały z  podziwem i zazdroś­
cią ząrazćm na państwo —  czeskie.

D obrzy znawcy stosunków czeskich 
przepowiadali jednak oddawna poważne 
przesilenie w tera państwie »ładu i p o ­
rządku*. Polityka czeska ponełniła od 
pierwszej chwili szereg błędów, które 
z  czasem muszą się mścić. R achuby 
swoje oparła ona na pewnych danych, 
które z dnia na dzień okazały się eo­
n a  więcej bezpodstawnemu Stanowisko

Franeyi i Włoch, nie mówiąc już Anglii 
i Ameryki wobec Czechów stawało się 
coraz bardziej trzrźwe i —  wyracho­
wane. Entuzyazm  narodu ustąpił rozgo­
ryczeniu z powodu —  niespełnienia 
się przyrzeczeń, którem i bardzo hojnie 
szafowali ministrowie czescy. Śmiała 
polityka finansowa Raszina spotkała się 
z ostrą krytyką i nieufnością. Lud 
czfeaki nie może zrozumieć subtelnych 
splotów międzynarodowej polityki han­
dlowo-finansowej. Widząc, że nowa w a­
luta i odebranie połowy m ajątku pie­
niężnego nie sprowadziły dotychczas 
spadku cen — zaczął się gwałtownie 
zżymać i reweltować na ulicach Pragi 
i miast prowincyonalnycb. Przytem  ujaw­
niło się, że stronnictwa czeskie wcale 
się wzajem tak nie miłują, ba nawet 
ostro się zwalczają. Kwestya socyalna, 
k tóra toczy dziś organizm y wszyst­
kich państw, nie wyłączając krajów ko­
alicyi, nie ominęła też państwa czeskie­
go. W iększość narodu hołduje wyraźnie 
zasadom socyalistycznym, a zależy je­
dynie od stopnia reakcyi stronnictw 
mieszczańskich, czy te prądy so c ja lis ­
tyczne przem ienią się w bolszewickie 
zachcianki.

Młodoczesi widzą, że usuwa im się 
grunt pod nogam i i dlatego chcieli wy- 
i1 fać się przed 2 tygedniam i z rządu, 
zrzucając całą odpowiedzialność na so­
cjalistów. Tymczasem zostało państwo 
Czeskie wstrząśnięte z innej strony, bar 
dzo dlań niebezpiecznej od pierwszej 
chwili istnienia. Ludność s ł o w a c k a  
powstała przeciw okupantom  czeskim i 
wespół z bolszewickimi Madziarami wy­
pędziła Czechów z dwóch trzecich zaj­
mowanego przez nich dotąd obszaru. 
Okazało się, że Słowacy nie są tak 
bardzo żarh wyceni z przyłączenia do 
Czech. Jak  długo jęczeli pod kjiuteha 
nr. Tiszy, widzieli w Czechach swy h 
wybawców. Kilka miesięcy rządów cze ­
skich na Słowaczyitiie nie tylko nie 
potrafiło zaskarbić sobie sympatyi r o ­
dzimej ludnsści, ale nawet powiększył© 
antagonizm między tymi dwoma »bra- 
tnimic narodam i.

W ojska c-zfskie stojące na froncie 
słowackim gromadnie odmówiły posłn 
sitństw a, fraternizując z ludnością sło­
wacką, albo uciekając w popłochu przed 
Madziarami. W państwie czeskiem zakot­
łowało W szystko, co było niezadowolone 
z rządów, przede wszy stkiem Niemcy czes­
cy, podniosło głowę. Ministrowie czescy 
zaczęli jedni drugim wyrzucać rozmaite 
błędy, przyezem wyszły na jaw  prakty­
ki stronnictw czeskich i ich menerów. 
Czesi zadzwonili na alarm w Paryżu 
Clemenceau dla miłego spokoju wysiał 
wprawdzie notę do Beli Kuna (nieogło- 
szoną we Francji!), ale dotychezas nie 
spieszy się koalicyi ze sknteczną pomocą 
wojskową dla Czech.

W kraju zaś ministrowie ezescy 
przypomnieli sobie, jak to stara Austrya 
zwykła była się urządzać, gdy ludy jej 
zaezęły być niezadowolone. W  Czechach 
zapanował teraz absolutyzm, jakiegoby 
się hr. S turgkh nie był powstydził.

S tan wyjątkowy zaprowadzony zoztał

w całym kraju, nad prasą zawieszona 
cenzura prewenayjna, na Słowaczyźnie 
dyktatura wojskowa święci prawdziwe 
orgie. N astrój panuje tam pogromowy. 
Żydzi słowaccy cieipią z powodu prze­
śladowań Czechów.

W śród takiego nastroju odbywają 
się dziś w Czechach, na Morawach i w 
Śląsku wybory do rad gminnyeh, pierw­
sze publiczne wybory na zasadzie pro­

porcjonalności wpaństwie czeskiem.(Czes­
kie Zgromadzenie Narodowe wyszło z 
nominacyi stronnictw). W  chwili, w któ­
rej piszemy te  słowa, nie znamy jeszcze 
wyników wyborów. Będą one bezsprze­
cznie barometrem prądów, nurtujących 
dzisiejsze społeczeństwo i okażą zara­
zem, które stronnictwo będzie powołane 
do usunięcia ciężkiego przesilenia, w ja­
kiem się dzisiaj znajduje państwo czeskie.

Granice państwa czeskiego.
P raga . (Teł. wl) „Narcdni L isty“ 

zamieszczają wywiad swego korespon­
denta paryskiego z generalnym inspek­
torem armii czeskiej drem Seheinerem, 
który, jak wiadomo, wyjechał do Paryża 
celem uzyskania ed koalicyi pomocy 
przeciw W ęgrem. D r Seheiner donosi, 
że z p ^s-.lu nacieku wywieranego przez 
dolega u  w  czeskich w Paryżu, dra K ra­
marza i dra Benesza, zostały 6 bm. 
granice państwa czesko-słowackiego o- 
3 ta te c z n ie  u s ta lo n e .  D r. Seheiner 
podaje dokładną linię graniczną państwa 
czesko-słowackiego. Ja k  wynika z jego 
informacji, linia ta uległa pewnej ko- 
rakturze na korzyść Węgrów, którzy o- 
trzym ują zagłębie węglowe Sałgo Taryan. 
M armaross Sziget przydzielono Rumu- 
nom.

0 przyjaźń czesko-amerykańską.
P aryż. PAT. Radio warszawskie: 

Z Pragi donoszą: Ambasador Stanńw Zje­
dnoczonych w Pradze Crane, wręczając 
pismo uwierzytelniające, powiedział między 
innemi: Uważam sobie za zaszczyt fungować 
przy nawiązaniu cficyalnych stosunków 
z Czecho-Slowacyą w momencie, kiedy 
zwyciężyło prawo narodów do decydowa­
nia o sobie. Crane obiecał pracować nad 
nawiązaniem trwałej przyjaźni między dwo- 
rra narodami, mającemi wspólne interesy, 
a w szczególności współdziałać przy niesie­
niu pomocy Stanów Zjednoczonych dla 
tworzącej się Ciecho-Słowacyi.

Demonstracyjny strajk 
Niemców w Czechach.
P raga . (Tel. w ł) Zapowiedziany na 

14 bm. demonstracyjny strajk  w niem. 
Czechach został rzeczywiście przeprowa­
dzony wszędzi# tam, gdzie ludność nie­
miecka znajduja się w większości. Rząd 
czeski poczynił liczne przygotowania 
wojskowe. Wedle dotychczasowych w ia­
domości minął jednak dzień ten spo­
kojnie.

Prześladowania Żydów 
na Słowaczyźnie.

P ra g a . (Tel, wł.) P raska „Selbst- 
wehr“ donosi: Ze Słowaezyzny przycho­
dzą smutne wiadomości- Sytuaeya Żydów 
tamtejszych staje się z dnia na dzień 
n ie m o ż liw s z ą . N arażeni oni są  nie- 
tylko na największe szykany, lec* z po­
wodu nastroju pogromowego żyją w naj­
większej niepewności. W ielka liezba osób 
padła już cfiąrą prześladowań. Znani 
przywódcy syonistów i żydowskiego 
związku narodowego na Słowaczyźnie 
zostali zaaresztowani i internowani w 
Theresienstadt.

Kun domaga się zwołania 
konferencyi do Wiednia.
W ie d e ń . (Tel. wł.) Urząd prasowy 

węgierskiej republiki sowjeckiej wydał 
komunikat, w którym Bela Kun jeszcze 
raz podnosi myśl zwołania konferencyi 
państw neutralnych do Wiednia, uzasid  
nifjąc to tem, że koslieya i Rada czte­
rech o stosunkach węgierskich nie są 
dostatecznie poinformowani.

Nowe szczegóły o zamor­
dowaniu cara.

Berlin, (Tel. wł,) Nadeszło tu  z 
Moskwy autentyczne tajne sprawozdanie 
o szczegółach zamordowania rodziny 
carskiej. N ie ulega teraz żadnej wątpli­
wości, że także c a r o w a  z o s t a ł a  
z a m o r d o w a n ą ,  Trup cara został 
zapakowany w skrzyni i przewieziony 
do Kremlu w Moskwie, gdzie po stwier­
dzeniu identyczności przez przywódców 
komunistycznych spalono trupa w pieeu.

Koalicya do Kołczaka
w sprawie pogromów żydowskich.

Wiedeń, (Tel. wł.) W ręczają* W il­
sonowi rezolucję przeciwko pogromom , 
przyjętą na wie«u żydowskim w Nowym

Jorku, Louis M aishall zwrócił prezy­
dentowi uw agę aa  niebezpieczeństwo po­
gromowe w miejscowościach, które zaj­
muje arm ia gen. Kołczaka podczas 
obecnej ofenzywy przeciwko bolszewi­
kom. W ilson oświadczył, że R ada czte­
rech wysłała już do Kołczaka m e n a o r y -  
ał, w którym  wzywa go, by przedsię­
wziął energiczne środki celem niedo­
puszczania do pogromów w  miejscowoś­
ciach, do których wkroczą jego  wojska.

Z frontów bojowych.
W arszaw a. PAT. Komunikat sztabu 

generalnego z dnia 15. czerwca:
Front g a l i c y j s k o  - w o ł y ń s k i .  

W Galicyi wschodniej na południowy-za­
chód od Tarnopola walki z atakująeemi 
wojakami jenerała Pawlenk’ 'rwają. Na 
Wołyniu bez zmiany. Front p o 1 e s k i : 
Artylerya nieprzyjacielska wznowiła swoją 
działalność na odcinku Jasiołdy. Front 
l i t e w s k o - b i a ł o r n s k i .  Wypad n ie­
przyjacielski na nasze posterunki na linii 
Snów Chwojewo odparto. Na cełym fron­
cie pczatem stała działalność wywiadow­
cza.

Zastępca szefa sztabu generalnego 
Haller Pułkownik.
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Przesileni* rządowe we 
Wtoszeoh.

,  W i« d e i\,  ( T &  w ł)  Z  & * y j|u  4 p- 
m u | ,  że  w ybuchło  tam  bardzo  ostre  
jtirg& 3 e iiie  gab inetow e. Via Parjpż « • -  

■ 3 i  ta  tń * 4 oaMŚ$i z R zym u , że 
O rU n d o  m ia ł ju ż  ustąpić, W e d le  innych  
tfe ra y i p ró b u je  O rlaaido u trzym a ć  się

Srzez połączenie się z O io lit t i» ^ ? o w o-  
ów obeenego pręosilen ia gabin  

le ż y  łzuKaĆ w złe j sym p aty i gospodar­
czej, w  ja k ie j się k rą j znajdu je  i  w  n a ­
p ięc iu  p o lityczaem , w yw ołąnem  przez  
s iln y  ruch  soc ja lis tó w  w łoskich.

Ważne konferencye 
robotnicze w Paryżu.

Wzrost ruchu strajkowego 
we Włoszech.

Wiedeń, (Tel. wł.) Z Lugano d® 
noszą: W  Genui wybuchł strajk gene­
ralny. P rzy starciach ze strajkującym i 
padło 40 policyantów. Także w Specyi, 
W eronie i K arrarze ogłoszono strajk 
generalny. Kelnerzy, urzędnicy pocztowi 
i telegraficzni, jakoteż nauczyciele p rzy ­
gotowują się do strajku generalnego w 
całych Włoszech.

Odkrycie spisku wojskowego 
we Włoszech.

W iedeń, (Tel. wł.). W Rzymie odkry­
to spisek wojskowy. Generał Georgino 
miał zostać obwołany dyktatorem Włoch, 
celem rozpędzenia parlamentu i wszczęcia 
wojny z południowymi Słowianami.

Robotnicy angielscy przeciw 
strajkowi generalnemu.
Amsterdam. (Wied. B K )  „Tele 

gr&af '1 donosi z Londynu: "Wniosek włos- 
skiej partyi socjalistycznej urządzania 
w krajach koalicyi w dowód sympatyi 
dla rosyjskiego i węgierskiego rządu so- 
wjetów i jako protest przeciw warun 
kom pokojowym, 24-godzinnego strajku 
generalnego, został przez robotników 
angielskich o d r z u c o n y .

. „  ,, Ageneya Uavasa donosi: Po 
rokowaniach miedzy wydziałem partyi s o ­
cjalistycznej a kom isją Confederation ge­
nerale du Travafl uchwalono, że należy 
wpierw na kenf erencyi robotniczych związków 
zawodowych, która się odbędzie rewno 
cześnie z konferencją socyallstyesną, omó­
wić cMrakter międzynarodowej konteren- 
"““‘■‘‘jilt Jronferencyi tej będą brały udział 

"“■“ 'Jigfli, Francji, Włoch i Belgii.

Kcaferencya ta odbędzie się z koiceto ty- 
gódaih.

Odłożenie strajku generalnego 
we Francyi.

P a r y ż .  (Tel. Kom? ) Uchwalony na 
dsień 16 ccerwca strajk  genoralny na  
wypadek nieuchwalenia żądań rabotaików 
— został odłożony.

Pięciodniowy termin do nąmysłu. — Stanowczy ton odpowiedzi.
MNiemcy mają oświadczyć: „tak", albo „nie W razie nieprzy-

jęcia — natychmiastowe podjęcie kroków wojennych i blokady.
Lugdun. PAT. Radio warszawskie: 

„Temps*' Ogłasza następujące informacje : 
Odpowiedź sprzymierzeńców wyznaczy 
rządowi niemieckiemu pięciodniowy termin, 
upływający dnia 21 czerwca. W ciągu tego 
terminu Niemcy będą musieli zdecydować 
się na podpisanie, albo odrzucenie zmie­
nionych warunków pokoju. Nie wiadomo 
czy do terminu tego włączone zostały 
trzy dni na wypowiedzenie zawieszenia 
broni' Jeżeli tak, to w razie odmówienia 
podpisu już dnia 21 bm. zostaną rozpo­
częte przewidziane kroki wojenne i blokada. 
W przeciwnym razie kroki te rozpoczęte 
zostaną dnia 24. czerwca.

W iedeń. PAT. Wied. B. Kor. donosi 
z Wersalu: ^,Matin“ pisze; Termin wrę­
czenia odpowiedzi koalicyi na kontrpro­
pozycje niemieckie ustalono na poniedzia­
łek popołudniu. Pismo, które będzie dołą­
czone do dokumentu, ma być zredagowane 
w t o n i e  s t a n o w c z y m ,  i ma stwier­
dzać, ie  w y k l u c z o n ą  j e s t  wszelka 
dyskusya, ponieważ Niemcy mają odpo 
wiedzieć „ ta k “ albo „ n ie “ . Co do stano 
wiska Niemców w danej chwili n e można

jeszcze n ic  p e w n e g o  doniość, albowiem 
stanowisko to zależeć będzie wyłącznie od 
treści i formy odpowiedzi ententy. W ko­
tach urzędowych oświadczają, że nota en­
tenty zrobi wrażenie, iż sojusznicy są zu­
pełnie zgodni i na wypadek odmowy nie 
mieckiej bez zw łoki i bezw zględnie p o ­
s tąp ią . Rada czterech ustali na jutrzejszem 
(tj. poniedziałkowem posiedź niu) termin 
który będzie dany N emcom. Termin ten 
będzie się wahał między pięcioma,a ośmio­
ma dniami, jednakże isnieje tendencja ra­
czej s k r ó c e n i a  tego terminu, niż p r z e ­
d ł u ż e n i a .

Obrady nad warunkami 
dla Austryi.

K rak ów . PAT. R id io  s tac ji krak. 
z Lyonu: Rada czterech rozpocznie w 
poaśedzl&łek na nowo obrady nad wa­
runkami pokoiu z A ustryą i przedysku­
tuje odpowiedź, która ma być udzielona 
kanclerzowi Rennerowi.

Osłabienie ruchu strajkowego 
we Francyi.

Wiedeń. (Tel. wł.) „N. Fr. Presse" 
donosi z W ersalu: Strajkujący robotnicy 
kolei podziemnej zgłesili się do prezy­
denta ministrów Clemeneeau z prośby o 
pośrednictwo. Rząd stara  się zapobiedz 
grożącemu strajkowi górników drogą 
rokowań z robotnikami. S trajki w P a ­
ryżu zdają się z m n i e j s z a ć .  P rzy ko 
lei podziemnej i towarzystwie omnibu­
sów coraz więcej robotników zgłasza się 
do pracy.

Stan armii i odszkodowania 
Niemiec w traktacie

K raków . PAT. Radio stacyi krak. 
z Lyónu: W sprawie liczby żołnierzy, przy­
znanych armii niemieckiej, rzeczoznawcy 
wojskowi uważają, że powinna ona być 
oznaczoną w ciągu trzech miesięcy na 300.00 \  
Liczba ta została zmniejszona przez na­
czelników rządów na ten okres do 200000 
ludzi. Odpowiedź mocarstw sojuszniczych 
i sprzymierzonych przewiduje, że Niemcy 
będą mogły po czterech miesiącach od 
podpisania traktatu poczynić przedstawienia 
w spranie ogólnej liczby odszkodowań. 
Mimo to rozumie się samo przez się, że 
jedynie komisya odszkodowań może przyjąć, 
lub odrzucić te propozycye.

„Tetnps*, przypomina, że artykuł 231 
traktatu pokojowego, który został w całości 
utrzymany, przewiduje ze strony Niemiec 
wynagrodzenie wszystkich szkód, wyrzą 
dzonych ludności cywilnej mocarstw sojusz­
niczych i sprzymierzonych wskutek najazdu 
lądem morzem i powietrzem^

Di ogrzeb Róży Luksemburg.
Berlin. (Tal. wł.) Podczas pogrzebu 

Róży Luksemburg nie p rsy szb  do ż a t-  
nyca poważniejszych zajść. W pogrzebie 
brało udział blizko 50  tysięcy osób.

Strajk w Berlinie trwa nadal.
W ie d .  PAT. Wied. B. Kor. donosi 

z Berlina: Z wyjftkiein jednego pisma 
dzienniki berlińskie nie wyszły rówuież 
i dziś z powodu strajku  persoaalu po­
mocniczego drukarnianego.

Pow*d«m zajść ty ła  z ta  aprew iflug*. 
W ystąpienie zorganizowanych robotM- 
ków, którzy ustawili atrażo przed •  kla­
pami, przeszkodziło rozszerzenia tią  
wykróćżeń.

O zjednoczenie niemieckicli 
stronnictw socyaliśtyczńycli.

W iedeń. PAT. Wied. B. Kor. doaosi 
z WejfńarU: Na żjeź&ie niemieckiej socjal­
nej demokracyi wybrano przewodniczący­
mi stronnictwa Hermana Mullera z Wroc­
ławia i Otona Velsa z Berlina. Do zarzą­
du stronnictwa wybrano między innymi 
Scheidemana i Molkenbauera.

Nauen, PAT. Radio warszawskie: (Ze 
źródła niemieckiego) Socyalni-demokracl, 
zebrani w Weimarze, przyjęli w piątek 
p r o j e k t  z j e d n o c z e n i a  wszystkich 
partyi socyalistycznych. Projekt ten powia­
da między innymi Zgcomadzeuie partyjne 
o d r z u c a  próby, zmierzające d o 
o p r o w a d z e n i a  d y k t a t u ­
r y  m n i e j s z o ś c i  d r o g ą  
t e r r o r u, a więc nie na długo. Zgro­
madzenie wyraża gotowość p o r o z u m i e ­
nia się z niezależnymi, z chwilą uznania 
przez tę partyę z a s a d y  d e m o k r a c y i  
bez żadnych zastrzeżeń, o ile nie bęizie 
ona miała nic wspólnego z metodami za­
machu, których używa pa*tya komun.stów 
niemieckich.

Traktat pokojowy z Bułgaryą,
Wiedeń. (T al w l) „W ienar M or- 

gsnzeitang*'1 donosi z Lugaao: „Corriera 
dela S sra“ doaosi, że w myśl trak ta tu  
pokojowego, który ma zostać przedłożo­
ny Bułgarom, przypadnie Adryinopol i 
ob sz&r aż do linii E  ios Midia —  G r a -  
cyi. Wybrzeże M arraara i G illipoli mają 
razem z Konstantynopolem pozostać przy 
T u r c y i .  B u ł g a r y a  otrzymuje Kawallę 
i Dadeagacz, a mo ż e  t eż  S a l o n i k i ,  

*
L ugdun. PAT. Radia w arszaw skie: 

Z Salonik donoszą: N a rozkaz generała^ 
Franchet?, d ‘Esparay lafaty wszystkich 
arm at bułgarskich zostaną przewiezione 
do Konstantynopola pod nadzór wojsk 
sprzymierzonych. Naczelne dowództwo 
sprzymierzeńców na skutek interw encji 
konfereneyi wydało również rozkaz, aby 
pewna ilość pułków bułgarskich zastała 
rozwiązana.

Rozruchy w Lubece.
Wiedeń. PA T. W ied. B. K or. do- 
i z Lubeki: Dziś rano przyszło ta  

do groźnych niepokoi, w przebiegu k tó ­
rych splądrowano restauracye, kawiarnie, 
hotele a także i sklepy z żywnością.

nosi

MAKS FEIN.

Żydzi w Ameryce.
II. W zrost ekonom iczny bogatych 

Żydów.
W Stanach Zjednoczonych Ameryki 

istnieje przemysł specyficznie żydowski. 
Zawód krawiecki naprzykiad leży z ma­
łymi wyjątkami wyłącznie w rękach ży­
dowskich. Zarówno robotnicy, jak i maj 
strowie są Żydami. W ciągu przeszło 20 
lat Żydzi rozwinęli ta gałęzie przemysłu 
do tego stopują, że teraz istnieją fabryki, 
w których jest zajętych po kilka tysięcy 
robotników.

Żydzi pod względem mechanicznym 
przemysł ten tak wyspecyalizowali i »sy 
stematyzowaii, że każdy może w ciągu 
krótkiego czasu stać się rzemi sinikiem, 
przyczem zbyteczną jest uprzednia nauka 
zawodowa, jak to ma miejsca w krawiec­
twie europejskłem.

Z rozwojem tego przemysłu przedsiębior­
cy szybko się bogacili. Wzbogaceni przed 
siębicrcy, którzy się rekrutowali z pośród 
proletaryatui irgracy.nsgo, byli brutalni i w 
sposób okrutny traktowali robotników. 
Po ich stronie przeciw robotnikom byli 
rabini, prasa żydowska a nawet sami ro­
botnicy, którzy między sobą konkurowali.

Przedsiębiorcy ci aezynili warunki pracy 
tak ciężkimi, a fabryki tak niezdrowemi 
i {niebezpiecznymi, że podczas badania 
stanu w zawedzie kuśnierskim okazało 
się, iż każdy czwarty robotnik jest suchot­
nikiem.

Nie lepszym był stan w innych fa­
brykach. Każda fabryka odznaczała się 
swojem! specyalnerai represyami. Często 
zdarzało się, żę zarządcy i urzędu cy ży * 
dowscy w fabrykach w okrutny sposób 
traktowali Żydów. Robotnicy musieli mieć 
własne maszyny d > szycia, musieli płacić 
za ubrania, które się solam ły lub rozer 
wały podczas roboty. W niektórych faory 
kach musiano pracować na godzinę: 
przedsiębiorca miał prawo wypowiadać 
robot likom o każdej godzinie daia i nie 
wypłacać im. W innych fabrykach był 
zaprowadzony system kontraktowy: ro ­
botnicy wynajmowali do pomocy innych 
roboto k >w, którzy nie pobierali pensy! 
od przedsiębiorcy, lecz od wynajmują­
cego ich robotnika, byli więc niewolnika­
mi u niewolników.

Niektóre fabryki, były wprost piekłem. 
Zdarzało się nieraz, że iudzie ulegali spa­
leniu podczas pracy z powoda braku 
przejść z jednej ubikacyi do drugiej. W 
pewnej fabryce koszul w ciąga rokn 
1910 zostało spalonych 139 mężczyzn i

kobiet.
W ciągu ostatnich 10 lat przedsiębiorcy 

zuptlnie s.ę zmienili, ale nie dobrowolnie, 
lecz zmuszeni przez robotników. Przed 10 
laty rozpoczął się wśród mas żydowskich 
ruch organizacyjny. Energiczni i inteligentni 
przywódcy zaczęli wszelkiemi siłami orga­
nizować robotników. Po ciężkich walkach, 
którs często przybierały charakter buntów, 
po tysiącach ofiar i starć między kapitałem 
i pracą udało się w roku 1909 po raz 
pierwszy zejść się z bogatymi fabrykantami 
i doprowadzić do pewnego porozamienia. 
Od tego czasu fabrykanci radykalnie się 
z nien li, raczej zmieniły się okoliczności.

Zaciekła nienawiść pomiędzy obiema 
stronami, eon aj mn ej pozornie, zmniejszyła 
się. Podcza3 wszystkich scysyi pomiędzy 
kapitałem a pracą zbierali się przedstawi­
ciele robotników i kapitalistów i próbowali 
doprowadzić da porozum enia. Gdy im się 
to nie udawało, zapraszali bezpartyjnych 
pośredników, starając się nie dopuszczać 
do strajków. Polepszyły 
sanitarne w fabrykach.

Robotnicy wybudowali potężne orga- 
nizacye, które zajmują poważno miejsce 
w życiu Żydów amerykańskich. W ten 
sposób zmuszono pracodawców do zmiany 
swego stosunku do robotników.

U -  A*-")

Sprawa dziennikarza amery­
kańskiego Minora.

Paryż, Tel. iskr. wied. biur. kor. 
Żurnalista am erykański R obert Minor, 
k tóry został w niedzielę wieczór zaaresz­
towany przez p rlicy ę  francuską w P a­
ryżu, znajduje się obćcnie w Koblencyi 
pod am erykańską strażą wojskową. P u ł­
kownik H ouse polecił natychm iast uwol­
nić M nora, o  ile nie został zaareszto­
wany na podstawie oskarżenia, wniesio­
nego ze strony amerykańskiej.

Z komisyi sejmowych.
W arszaw a. PAT. K o m i s y a  s p r a w  

z a g r a n i c z n y c h  o b rjdowala wczor?i 
pod przewodnictwem posła Stan. G rab^  
s ki eg  o i wysłuchała wywodów wicemini­
stra Skrzyńskiego o sytuacji Polski na 
kongresie ookojowym, zwłaszcza co d® 
Górnego Ś ąs.<a, a dalej w sprawie czes­
kiej, ris/jski-ą i ż y d o w s k i e j .  Na inter- 
pelacye ze strony członków komisyi, udzie­
lił wiceminister odpowiedzi wyczerpujących.

K o m i s y a  p r a w n i c z a  odoyfa 
ogólną rozprawę w przedmiocie ochrony 
lokatorów z uwzględnieniem istotnych in ­
teresów właścicieli realności i poruszyła 
opracowanie projektu osobnemu subkomi-

się także stosunki | tetowi.K o m isy  a a p r  o w iz a c y  j n a obra­
dowa a dalej nad zasadami ustalenia cen
maksymalnych.

K o m i s y a  o c h r o n y  p r a c y  o b ra­
dowała nad projektem ustawy o doraźnej 
pomocy dla bezrobotnych. Referentem na 
sejm wybrano posła Żuławskiego.



NOWI PMEWHBC __________ m  f« ________________________

Jak Jłiga będzie jeszcze 
dr. lessberier ieierenran;?

Ped mItmiib pW‘4w dydefiklch
V  > « jm l r !

Kraków, 15. czerwca.
Lekarz dr. Rossbcrgcr z Jat obawia, 

olowiek 50 letni, zajmował się pu cz  kilka 
dziesiątek lat pracą n  wodową, dt ntyatyką, 
a nadto ze szczególnem zamiłowaniem 
pracą spoleczno-filantropijną wśród ludno­
ści żydowskiej Jaroslaw.a. Dzięki jego 
bezustannym i bezinteresownyn wysiłkom 
rdołałn stowarzyszenie rzemieślnicze „Jad 
Charucim*' wystawić własną kamienicę. 
Stowarzyszenie to stanowiło ośrodek całej 
działalności publicznej dra Rossbergera, 
który — w y r a ź n i e  to zaznaczamy — 
polityką w śc’slem tego słowa znaczeniu 
nigdj się nie zajmował W sprawach ży­
dowskich Jarosławia zianym był dr Ross 
berger właśnie ze swego wiecznego zajmo­
wania się stowarzyszeniem rzemieślników.

W jesieni u. r., w chwili rozpadu Au- 
stryi, gdy żydostwo galicyjskie rozpoczęło 
two.zyć Rady narodowe, wybrali Żydzi ja­
rosławscy dra Rossbergera, jako człowieka 
właśnie me zbyt jednostronnie w znaczeniu 
partyjnem zaangażowanego, przewodniczą­
cym Żyd. Rady Narodowej w Jarosławiu

To miało słać się nieszczęściem i praw- 
dziwem martyryum dla tego szlachetnego i 
pracowitego człowieka, który do p:Utyki — 
powtarzamy — nigdy s'ę nie mlęszał.

Na skulek jakiejś plotki czy bajki, o 
której do dziś dnia nikt nie wie nic szcze­
gółowego, wywieziono dra Rossbergera w 
jesieni u. r. z Jarosławia i internowano go. 
Po dłuższym czasie puszczono go na wol­
ność, a wkrótce potem, znowu na podsta­
wie niewiadomo jakich poszlak, nie posia­
dających a n i c i e n i a  uzasaanienta, po­
wtórnie go wywiezi >no i internowano jako 
podejrzanego o — ukrainofilstwo.

Od tego czasu, a więc od przeszło 
pól roku, siedzi dr. Rossberger, człowiek 
zupełnie n i e w i n n y ,  w obozie internowa­
nych, (dawniej w Dąbiu pod Kiakowem a 
obecnie we Wadowicach), pozbawiony 
opieki rodźmy zapada na zdrowiu i wycze­
kuje z utęsknieniem — śledztwa, sądu, 
rozprawy!

Najwyższy już czas, aby społeczeństwo 
żydowskie głośno zaprotestowało przeciw 
ciężkiej a absolutnie niczem nie uzasadnio­
nej krzywdzie, wyrządzonej drowi Rossber- 
gerowi. Pochłonięci przewalającymi s !ę 
smutnymi wypadkami dnia, zapominamy po­
woli o człowieku, który od miesiecy m^r- 
nieje, pozbawiony wolności, za to tylko, 
że "Siczercza piotra, ckrutna w swej bez­
myślności, przypięła Żydom wscnodnio-ga- 
licyjskim etykietę ukrainofilstwa.

Żydowskich posłów sejmowych wzy­
wamy, aby n a t y c h m i a s t  podjęli wszelkie 
kroki o uwol Jenie internowanego w Wa­
dowicach dra Rossbergera z Jarosławia, 
względnie o jak najrychlejsze zakończenie 
w jego sprawie ś edztwa, o ile się je wo- 
góle prowadzi, i doręczeni2 mu aktu 
oskarżenia!

Na łamach tego pisma podnosiliśmy 
,uf parę razy „aferę* dra Rossbergera. 
Ponieważ pisane słowo nie wystarcza, musi 
zabrzmieć żywe słowo z trybuny sejmowej I

Znamienne „sprostowanie" 
urzędowe.

M inisterstwo Spraw wojskowych ko­
munikuje następujące sprostowanie mylnej 
wiadomości, p o d a n e j w swnim czasie 
przez krakowski „Dziern’k Polski* a na 
stępn;e powtórzonej przaz iu re  Disma 
polskie, a w szcz.gólaośi I warszawskie :

W kaacelaryi 2 pu ku Strz Iców za 
jętych jest obecnie nie 22 u żydów lecz 
5-u, mianowicie dwaj oficerowie — adju 
fant i p. porucznik rachunkowy oraz 3-ej 
żołnierze pisarze. Wymienieni oficerowie 
według opinM dowództwa pułku są nad­
zwyczaj dzielnymi, sumień lyrni pracowni 
kami i obai należą do narodowości poł 
skiej, a mają bezsprzecznie zasługi około 
stworzenia i utrzymania p Iku. Usunięcie 
ich z dotychczasowego stanowiska nie leży w 
interesie pułkn. nadto byłoby złą zapłatą za 
pełne poświęcenia sprawowanie słnżby. 
Co do pisarzy kancelaryjnych to zastą 
pieiit) ich innemi siłom' b y ł o  d o t y c h ­
c z a s  z powodu zupein go braku edoo- 
wfedoio wykwalifikowanych oodoftceró v

* i* a a * ż l i  we m,  n a s t ą p i  J e d n a k  
w O z e r w c u  przy okazyi zaprowadzenia 
no -rej rachunkowości, przy której pewna 
liczba podoficera* rachunkowych będzte 
przy kompaniach zbęd na.

Zaznaenye nnleży, iż w eh wili ukaza­
nia się irłykuło w prasie nrzewnżna część 
imiennie wymienionych była f a k t y c z ­
n i e  j u  ż u s u n i ę t ą ;  artykuł zaś pocho­
dzi! z pod t.ióra człowieka, który w ten 
sposób cnciai wy trzeć  zemstę na osobie 
jednego z owych oficerów i w tym calu 
sięgnął do czasów auetryaektch, przyta­
czając razem nazwiska z różnych okresów 
istnienia b. auitiyaekiago batal onu zapa­
sowego.

„Sprdstowinie* to nazwaliśmy w ty­
tule „znatnieanem*, nie chcąc używać 
ostrzejszych i drażliwszych określeń. Wy­
rosło ono z tego samego ducha i podłoża 
ideowego, co „sprostowana* wiadomość 
„D denniki Polskiego*. Jest rze:zą wręcz 
niesłychaną, aby Mmisterstwo usprawie­
dliwiało przed brukowem pisemkiem rze­
komy swój brak antysemityzmu, „Z as tą 
pienie żydowskich sił kancelaryjnych 
i anemi było d o t y c h c z a s ^ ! )  niemożli won, 
n a s t ą p i  (1) jednak w czerwcu „W 
cbwili ukazcuja się artykułu w prasie 
część (Żydów) była f a k t y c z n i e  j u ż  
u s u  n i ę i ą...“

Wzywamy Zjednoczenie posłów naro­
dowe -żydowssrich, aby w Sejmie zażądało 
w y j a ś n i e n i a  po wyższego „sprostowa 
rsia“ I

Stosunki polsko-żydowskie 
na Litwie.

W warszawskim „Kur]erze Polskim® 
pisze p. Jerzy Jankowski o stosunkach 
polsko żyJowskicn na Ldwle co następu;e:

„Litwa wolne i niepodległa, budująca 
swą wolność na równouprawnieniu kultur 
polskiej, białoruskie!, litewskiej i żydów 
skiej, na równouprawnieniu, którego b ę d ą  
broniły za przewodem polskich krajowe 
siły zorojne, to złoty sen, to piękne ma­
rzenie. jak sam kraj ten, „gdzie winą jest 
dużą popsować gniazdo na gruszy bocia 
me, bo wszystkim służą*. Nawet w sto 
maku z Żydami nigdy nie było w wio­
skowej Litwie tego jadu nienawiści, który 
usiłuje obecnie zaszczepić wstecznictwo 
mieszczańskie. Mniejsza o Jauklów, Mci 
rów, E sofowiczów i cały papierowy arse­
nał asymiłacyu Woźmy nie literaturę, aio 
życie realne. Przed kilku laty w m oste­
czku Jewju, k>edy piorun spaU wieżę 
^ościoia, na ndoudowę świątyni dali swo­
je składki Żydzi. A kiedy znowu żydzi 
budowali swoją synagogę, ludność chłop­
ska przyszła im z pomocą po sąsiedzku 
Podczas wojny i rewol xcyi z i03trzyły się 
orzeciwieńslwa stanowe i dochodziło do 
otwartej walki. Jednak i w ostatniej dobie 
słyszałem o faktach przechowywana le­
gionistów przed zemstą bolszewików przez 
rodziny żydowskie na Litwie. Bo jednego 
1 nieb, który chciał uratować swój od­
dział 1 symulował Rosyaaiua. gospodyni 
Żydówka, kiedy niebezpieczeństwo wpa 
dnręcia w ręce wroga minęło, tek powie­
działa: „Teraz mogę mówić z panem po
polsku. Życzę panu, aby pan dotarł szczę­
śliwie do jego właściwej O czyzny*.

I takie fakty, a opowiadają o nich 
nasi żołnierze, bywały. Przemdczają 
je ci, którzy w ofierze fetyszowi interesu 
narodowego lub stanowego składają 
„wzairsło hasła solidarności ogólno
ludzkiej*.
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Teatr im. Juliusza Słowaskiego.
„ Głupi Jakób* ketnedya w 3 aktach. Tadeusza 

Rittnera (Wznowienie)
„GtuDi Jakób* w całej pełni zasłużył 

na vrznowie;iie. Komsdyę swą zbudował 
R.ttner w sposób mistrzowski, charaktery 
w niej zindywidualizowane, każdy ma 
swój odrębny byt, akc^a interesująco, lo­
gicznie s^ę rozwija, tylko sylwetka szaoibe 
lana naszkicowana jest zbyt jaskrawe, pre 
zesa zaś za mato posiada życia.

Horacy Walpole powiedział, że świat 
jest jednocześnie komedyą i trŚgedyą, ko- 
medyą dla człowieka, który myśli, traeredyą 
dla istoty, która czuje. „Głupi Jakób*, to, 
taki właśnie świat, w którym jedna z drugą1 
nierozerwalnie s tę sprzęga. Komedya roz­
wiązuje s,ę bowiem ze zgrzytem dyso 
nansu; z jednej strony druzgota nieubłagany

los szczęście Jakóba, z drugiej dostaje się 
H iria  w atmciferę duszną, ponurą, staje 
jakby na brzegu urwiska, usuwającego ,:ię 
z pod stóp, i>y tę „trzeźwo* myślącą ma- 
teryalistkę porwać w orzepastną czeluść. 
A oboje razem mogliby zvć w splotacn 
miłości — gdyby nie nagi, brutalny realizm 
życiowy, gdyby nie żądza dobrobytu 1 ty­
tułu szar ibelanowej, dla których woli Hania 
poślubić obojętnego jej magnata, niż ko­
chanego i kochającego pfomjennem uczu­
ciem niezamożnego jakóba.

Trudno zaprzeczyć, że motywy jej 
działania *ą przyciemnione, bo jeżeliby 
prawdziwie kochała Jakóba, nie zważałaby 
chyba na brak majątku, temoardziej, że to 
dzielny, energiczny, przedsiębiorczy mło­
dzieniec. Lecz ta córka fornala, to natura 
słaba, ulegająca hypnozie bogactw?., jak­
kolwiek nie łudzi się, że jej przyrzły mąż 
jest człowiekiem popędliwym, brutalnym, 
w‘ecznie rozdrażnionym, chorobliwie mizan 
trooijnym, idsie po linii słabszego oporu, 
idzie tam, gdzi^ zwodniczy miraż szczęścia: 
pieniądz. Najchętniejby poślubiła szamhe- 
iana. a powabam svego ciała darzyła J a ­
kóba, — g ł u p i e g o  Jakóba, bo ośmielą 
się kroczyć ścieżką prawdy, zmuszony 
wskutek tego pożegnać sie zarówno z ma­
jątkiem i eo ipso z ręką Hani. Podobnie, 
jak roślina, ustawiona w ciemności, uledz 
mu-i z braku słońca zagłodzeniu, tak i ona 
z braku miłości małżeńskiej zmarnieje.. 
Chyba, że poza małżeństwem szukać będzie 
życiowego zadowolen:a.

Tym razem zagrano sztukę wprost 
świetnie. P, Sosnowski, jako szambeian 
stworzył kreacyę pierwszorzędna Szorstki, 
grubiański, w paru monie-tach tkliwy, był 
ciągle sobą. P. Bańcza okazał się wybor­
nym „ptakiem niebieskim, k óry me sieje 
i nie orze, a zbiera*. P. Ciaplińska bez 
przerwy nadąsana, zgryźliwa s’ostra szam- 
belana, p. Jarszewska jako Hania szczegól- 
w wybuchach uczuciowych porywów, p. 
Nowakowski jako świeży, pełnią życia try­
skający Jakób trafili w intencyę autora, da­
jąc świetne sylwetki. Na szczerą pochwalę 
zaslugu>e także p. Modzelewska.

X.

Z sali koncertowej.
K oncert sym foniczny był pierwszym 

występem pubhczuym orgamzacyi muzyków 
polskich w Krakowie, którzy realizują to, 
co byio od lat całych gorącem życzeniem 
publiczności tutejszej, karmionej i przesyca­
nej występami solistów 1 wirtuozeryą, przy 
zuoelnem zaniedbaniu muzyki symfonicznej. 
Przez założenie stałej orkiestry, liczącej 
(jak dotychczas) 80 członków, uzdrowi się 
to niedomaganie; dlatego też z całą ser­
decznością witamy to nowe zrzeszenie.

Program koncertu wczorajszego zaczął 
się uwerturą z H tiki; tak ten punkt pro­
gramu jas i I, suita z Peer Gynla Griega, 
zdradzają apecydrie subtelne poczucie dyna­
miki dyygenta R udnickiego: w pewnych 
momentach szłyszało s:ę pinnissimo orkie 
stry, jak w najsolidniejszym kwartecie smy 
czkowym. Pewne rytmiczne wygładzenie 
pozwalało w  G .egu gorować treści muzy­
cznej nad techniką i ujawniało plastycznie 
.prześliczną „Farbenmischurtg* instrumentów.

Trzecia symfonia Beethovena „E roi ca* 
jest dla młodej orkiestry jeszcze zatrudnem 
zadaniem Lapidarny, zwięzły temat pier­
wszej części wyrażający w kilku zaledwie 
nutach, jakby pochód rycerza zwycięscy, i 
kuli Becthovena dla tej walki — wymaga 
ogromnego napięua siły i rnaximum tonu 
każdego inst-umer.tu.

W „Trau. rmarsch“-u słyszeliśmy i krok 
żałobny rytmiczny i wyrazistą melodyę i 
epizody nieściągnięta w ccłości, któraby 
robiła głębrze wrażenie. Mim© tego jednak, 
„cuby się jeszcze słyszeć chciało* i za tę 
prodńkeyę należy się orgmizacyi muzyków 
podziękowanie, już choćby alatego, że da­
ją jedyną możność usłyszenia tego arcy­
dzieła. F. S.

N a d e s ł a n e .
Za mbry&r tę rd ak cy *  ale odpowiada.

Dr S. Lanes
ordynuje jak lat ubiegłych od 15 czerwća 

w  I w o n i c z u  ltó
w Z ak ładzie  „Dom pod  Górą*.

Adwckat . grafowa

Dr. Adolf Bienenzuebf
84 prow id ii kąncelatyr
w lu diit, >1. hinpwśłPftritnui if. M
Adw. Dr. Leon Feiner

prowadź1 kanealaryf w Krau«.z>o Wt
u l .  Ż y b l i k i u w l c z a  Itr.

Dr. Rudolf Hamersehlaf
S z e s i w t r i o a  m

ordynfje, jak dawniej w willi „Atyta*

I A .  B .  C .  I
o tr z y m a  k a ż d y  w k r ó tc e  *7

z a  d a r m o . ns ■
Lekarz chorób dzieci Dr. LI LI EN

w bieżącym  sezon ie  letnim ordynuje w  R ab ce.

K R O N I K A .
K raków, 16 czerwca.

— Z b ęd  ię p o w ą tp ie  w an ia . W arszaw ski „K u - 
ryer Poranny*1, k tó rem u  — ja i  podaliśm y  t j  juz 
w num erze w ezorajszym  — tsk  b t id z a  p o d o b a ­
ła  się o sta tn ia  m ow a se jm aw a p o s . T hona, w y ­
raz ił paw r.tp iew anie , c z f  słow a oos. T h o n a  były 
szczere. W y n iin ie  p o d o b n y ch  w ątpliw ości w  p o  
lityće jes t rzeczą  d jiw a ą  Ó czyny p r z s a e i  id z ie , 
a nie o  s ła w i!  D opiero  w ów czas m ógłby więc 
„K uryer Poranay*  podaw ać w w ą to liw o ść  s z c z e ­
ro ść  naszych  zapew nień  i o św iad czeń , gdyby 
czyny nasze stały  i s t o t n i e  w sp rzecznośc i ze  
s tó  wami. A nasz * u siłow an ia w k ier ia cu po o 
zum ienia się po lsko-żydow skiego  są  chyba szcze  
re  i pow ażne.

— G en d e l.  d r  G a łe c k i w y je c h a ł w czoraj 
w ieczorem  w tow arzystw ie  sek re tarza  d ra  T rz e -  
śniowsksego d o  W arszaw y w  sp raw ach  u rz ę d o ­
w ych.

— S p rz e d a ż  sm  .lcu  a m e ry k a ń sk ie g o . Od 
oonie Iz ł ct, duia 16 bm . b ęd a  w ydaw ały  sk lepy  
re jonow e sm alec fcmeiykaóski . a  śc iągn ięc ie  j 
g ó rre g o  kuponu  4 legitym acyi zb iorow ej w  ilośoł 
po 40 i  k ą  na o so b ę  W  okręgu  XIV (dzielnica. 
XIX i XXy ^o.-su nenci w in o 1 zg łaszać  się  po 
sm alec  o j  sk lepów  rejon ,w ych  B artusia, S e-czy- 
kowej i K opcińskiego, u l C hodkiew icza 16 C z łc a -  
kow ie konsuntów  bezpośredn io  ap ro w izo w an y ch  
a ie  m ają p raw a do p oóom  sm alcu  w sk lepach  
rejonow ych.

— H e rb ita  n a le ń z ła . . .  d o  W a rs z a w y . M i- 
n ls te ry u fl ap row izacy i o trz rm a lo  już pew ne I lo ­
ści herbaty  .. Ang.ii, n iebaw em  m iią  nadejść  
zn?czn iejsze ‘adunki (30 w agonów ). H erbata  na 
będzie  sp rzed aw an a  po U  — *5 m k sn  funt i z n a j­
dzie  się na  rynku  w ciągu 2 tygodni.

C hcem y się sp o d z iew ać , kc n ie  tylko W a r ­
szaw a będzie tern szczęSUwem m iastem , lecz  że  
i sp ragnionym  K-ako wianom dnstau ie  s ię  coś z  
zagran icznego  spscya łu

— S tm l jb y w a te ls k a  p o d c z a s  ro z ru c h ó w  
Z naczelaej K om aady s tra ty  ooyw . o trzym ujem y 
następu jąca  p ism o  z  p ro śb ą  o zam ieszczen ie : 
N aczelna  K om enda dziękuje  człom com  s tn  ż y  
którzy w krytycznych dniach 7 —9 czerw ca z to­
kiem  pośw ięcen iem  pełn ili sw a  obow iązk i, s t a ­
w ia jąc  Się h o r ile i szybko.

D zięki tem u już r> piątek 7 bm  w ieczo rew  
in terw eniow ały  p ic rw s j=  s ilne  p a r c i e  s t r a ż /  
p rzeciw działając rozruchom  K om endanci dz ie l­
nicow i in terw eniow ali n ieustann ie  w n a jn ieb ez ­
pieczniejszych sytuacyach. W  so b o tę  cni dżii i  
pełn iło  ułu; oę k ilkase t obyw ateli, p rz e p ro w a d z a ­
jąc  między innem i o p różn ien ie  rynku i sąsieaniefc 
u c. P o  m ieście krążyło  k ilkanaście p a t o li, | aż 
d a  po  k ilkudziesięciu  ludci, którzy  pom agali w  
u spokojen iu  rozruchów . W  p o n ie d d a łe k  s t r a t  
oby w. r ilo śc i 15J0 ludzi a sy s to w a ła  w p rz e ­
p row adzaniu  rew izyi za  b  mnią i bandytam i.

W obec uspokojen ia  m iasta, n acze lza  k o m en ­
da  zm niejszą obecn ie  służbę w  straży  w  tem  
p a e ś  niadczenlu, ż<? ogół obyw ateli w  raz ie  p o ­
trzeby  staw i się na alarm  rów n ie  ochotn ie  i licz ­
n ie .

— P a n  A, S e n e n s le b , red ak to r „Zgody**, 
p rzy jeżdża do Krakowa ce 'em  zeb ran ia  m a te ry -  
a łów  w spraw ie ostatn ich  zajść w K rakow ie. 
W  tym celu bedzie  on urzędow a, do ś ro d y  co ­
dziennie cd  godziny l l —l w Biurze P raso  went 
(K rzysztof ory 111 p.)

— T e a t r  le k k ie j  k o m ed y l w  K 'a k o w ie . 
P ryw atne kons jreyu  n, z iokaue z ki.ku o o y w ate- 
li krakow skich, o tw iera  w p o ło w ie  w rześ lia b r. 
now y tea tr w Krakowie, te a tr . lekkiej kom edyi 
„B agate la-1 pod  dyrekayą p. M aryana D ąb ro w - 
saie^o , w ydaw cy i m c c . r e i ik to ra  „Lustr. K ury- 
e ra  Codz.-* -ło wy teati będzie  się m ieścił w  wy- 
budow an m na ten cel g =:acau n a  rogu  ul. K rup­
niczej f K anoniczej. K ierow nictw o zęsg b łu  u n y -  
stycznego ob jęli - J a s e r o w ie  pp. Lud.yik C ze . ■ 
now sbi i Z j n u i t  N oskow ski.

— B iu ra  m in is te rs tw a  k o le ł  ż e la z n y c h  w y ­
działu  d ta GUsoyi, S lą u a  C ieszyńsk iego , o ra z  
G órnej O rawy i 3  )iszu p rzen iesio n e  zostały  z  
gmachu szko ło -go  ul. s  v, M arka 34 do dóm n 
przy ul. św . G .r l r u ty  7, T elefon  23D0.

Delegat m in is te rs tw a  i o tcze in ik  w y d zia ła  
in^. Jasińsk i o zyjdPBje stro n y  in te re so w an e  co ­
dziennie od  10—12 p rzed  południem .

Dziś zebkanie szeklowców o godz. 7 wiecz. Stradom 15, I. p.
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— Ruch tr sa tw s je w y  w św ięto B e ie g e  © a
ła t] w  najbliższy czwartek będzie do godziny 
11 w  południe wstrzymany.

— Im p resja  sa tyryczn a  pt. „K raków ", któ
rą  ,,Slow© P o lsk ie"  z 14 bm. p rzypisu je  nam, 
p o jaw iła  się  n i e  w  n tszcm  pH m le, iecz w w a r­
szaw sk im  .D zien n ik u  N ow ym ." „S łow o Polskie", 
k tó re  p rzed ru k o w ało  tę im p re s ję  w raz z uw aga­
mi , .D ziennika P o lsk ieg o " , ś w i a d o m i e  ślał- 
szo w ało  źród ło  cy tfiu , gdyż .D z ien n ik  Polski" 
w yreźn ie  cy tow ał pism o w arszaw sk ie  a nie nass*.

— B iu ro  ży d . fu rd . n a ró d , d ia  M s łc p o ls k i 
k e m n i i  uje, źe z rew  e dów Cd biur* n ieza leż ­
nych w ykaz za  maj ok rże  się z kcńcem  tm . D o 
fcesi rów n ir i ;  źe  p o s ird a  n a  sk ładzie  różnego 
r* d za ;u  cd zn rk i, wś r f d  innych i now e edznaki 
„Heclaluc.*- Zaw iadam ia w reszcie  b em ita rzy  żyd, 
fan d . n rre d ., że gaj im. d ra  T h c n a  jest już zu 

p e łny .
— O s ta tn i wy k ł a d  p ro f , d r a  Józ . F la c h a  

p t  ..P rzes ilen ie  w kulturze" c tb ę ć z ie  się w Kol- 
łegiu tn  w ykładów  naukow ych, Fyneb  gł. A—B 3g 
w e  w to rek , 17 bm. Pocz. o g 7 w ierz .

Z kraju.

— Z a rz ą d  C entra ln ego  Z w iązk u  h an d low ­
có w  w zyw a hsnd lcw ców , którzy  po zdem ob ili­
zow an iu  pow ro tn ie  z e s ta li przy jęci d o  firm  przez 
ta terw encyę tegoż  „Z w fąz lu " , a o trzym ali w y p o ­
w iedzen ie  r a  1 lipca, aby bezzw łoczn ie  zgłosili 
się  do  lokal* Z w iązku hand low ców  ul. G rodzka 

15 II. p.

R epertuar tea tru  m iejsk ieg o  im . J. S ło w a ck ieg o
P o n ied z ia łek , W rc h lrra  lady W in d erire re , O. 

W ild e* .
W to rek , W ygnany  Erca, T. Kończyfiskisgo.

R epertuar m teatru p o w szech n eg o .
P oniedziałek . C órka p sn i AugoŁ 
W torek , C órka pani A ngot.

R ek o n s tru k c ja  gab inetu . Gabinet 
„fachcwy„ okazał sięw wielu wypadkach aż 
zbyt niefachowym, co go też zdyskredyto­
wało w cpinii publicznej. Powszechne 
odium tak z lewej, jak i z prawej strony 
zwraca się przedewsz\stkifm przeciw mini­
strowi skarbu Karpińskif mu, którego nie- 
foitunna polityka skaibowa zniechęciła 
wszystkich. Otrze krytyki nfe minęło jedna­
kowoż i irryeh, jak ministra handlu Hąci, 
któremu zarzucają, że nie umiał wykorzystać 
„sposobności uruchomić nia przemysłu, ani 
czynienia korzystnych państwc wych obrotów 
handlowych". Brak sprężystości organiza­
cyjnej zarzucają także nr ni from aprcwizacyi 
Minkiewiczowi i rebót publicznych Pruch­
nikowi. Tak więc część — jak się okazało 
— niefachowa gabinetu ustąpiłaby miejsca 
fachowcem, którzy — kto wie — czy będą 
mieli szczęśliwszą rękę... W każdym razie 
zaznaczyć należy, że o parlamentaryzacyi 
gabinetu chwilowo mowy niema.

Roman Dmowski obejmie tekę m i­
nistra spraw  zagran icznych  ? „Kuryer 
Polski" przynosi senzacyjną wiadomość 
z Paryża: „Z wiarygodnego 'źródła komu­
nikują, że p. Roman Dmowski ostatecznie 
zdecydował się objąć stanowisko ministra 
spraw zagranicznych w gabinecie Paderew­
skiego. Przyjazd Dmowskiego do Warszawy

może nastąpić najwcześniej w petowie 
sierpnia, ponieważ Dmowski w razie pod­
pisania traktatu pokojowego wyjedzie ra  
kilka tygodni na odpoczynek".

Endecya a  ruch  stra jkow y w e 
F rsn cy i. Dzienniki warszawskie donoszą, 
że kela paryskie Demokracyi Narodowej 
zastanawiają się poważnie, pod wpływem 
ruchu strajkowego w krajach koalicyl, a 
zwłaszcza we Francyi, nad zmianą kursu 
dotychczasowej swej polityki imperyali- 
styczrej i zamierzają ponoś przystąpić w 
szybkiem tempie do radykalizscyi swych 
piogramów. Wpływ ten miał s:ę również 
udzitl ć naszej domorosłej prawicy, co ma 
główcie dotyczyć zmiany stosunku prawicy 
do sp»awy reformy rolnej.

M inisterstw o kolei żelaznych o 
ekscesach  przeciw  Żydom na kolejach. 
Tymczasowa Zyd. Rada Naród, w Warszawie 
przesłała 23 z. m. do Naczelnika Państwa 
i do Ministestwa spraw wojskowych na­
stępujące pism o:

„Załączamy odpis zeznania Kubica 
z Wołomina i Szczygła z Wyszkowa, oraz 
depesz z Końskich i Noworadomska o 
znęcaniu się wojskowych i rekrutów nad 
pasażerami Żydami do łaskawej wiado­
mości

Wobec tego, łż tego rodzaju wybryki 
ze strony żołnierzy stale się powtarzają, 
uprzejmie prosimy o zawiadomienie nas,

_______________________________ROK M

jakie środki przedsięwzięte zostały, aby za- 
pebiedz temu znęcaniu się nad Żydami".

Odpowiedź szefa sekcyi wydz. admi- 
nistr. przy Ministerstwie kolei żelaznych, 
wysłana w dn. 10 czerwca, brzmi, jak na­
stępuje:

„Na p ;smo z d. 23 maja b. r, manę 
zaszczyt zawiadomić, że jednocześnie prze­
słano Dowódcy straży kolejowej p o l e c e ­
n i e  p r z e d s i ę w z i ę c i a  s t a n o w ­
c z y c h  k r o k ó w  k u  r o z t o c z e n i u  
o p i e k i  n a d  p a s a ż e r a m i  i i ch o- 
b r on i  e".

Na zjeździe frakcyi ludowej Ceirej- 
Syon nie doszło do rozłamu. Wiadomość, 
podana przez nas w numerze przedwczo­
rajszym o rzekomym rozłamie w frakcyi 
ludowej Ceirej-Syon w Królestwie, polegała 
na mylnych informacyach. Jak się okazuje, 
na kcnferencyi Ceirc j Syon do rozłamu nie 
doszło; owszem, kenfereneya przyczyniła 
się do wzmocnienia i zespolenia frakcyi.

ODPOWIEDZI REDAKCYI.
A. P., PRZEM YŚL, N ależy zg ło s ić  sią w z a ­

k ładzie  w k tó rjm  P an  f bce  zasiąść do egzam inu 
(jako ck s tem ls ta ; a  p o tk n ie  sk ie row ać  do  Rady  

szkolnej.
Dr. K.. TARN ÓW , Za w iele h o c o iu  n ie  na­

leży w yśw iadczać tem u organow i.
R. 20. PR Z ., R e flek s je  s łu szn e , ale nie d*  

druku.

PIERWSZA

K O S Z E R N Y C H

A. 3 . SPIRY
KRAKÓW, ol. KRAKOWSKA 5.
poleca przedwojennej jakości kieł­
basę salami, cielęcą, węgierską, 
paryską, wftroseską, pasztetową i L d.; 
ssynkę: wołową, cielęcą i westfalską; 
mostek r  olowy i ozor wędzony po 
prsystę&nyeh cenach, h u rtow n ie  

i  częściowo.
B  3  G  2  8  ® f i  S  g  3  S* *  83 B  *  E fl

SZCZAWNICA
Pensyonat i wille „Krumhol, ów“ otw. r- 
te od I5-go maja — pokoje z całem 

utrzymaniem i bez.
Zgłoszenia: 175

Wille Krumholzów w Szczawnicy.

Skórki królicze
wyprawione i inne skórki na F U T R A  

sprzedaje po cenach przystępnych

Zakład białoskórniczy
EFROIMA BAZESA

-  ---- . Kr&ków, M odow a 39. z..
Wszelkiego rodzaju skórki surowe zakupu- 
5 je i przyjmuje do wyprawy.

D I D ]  T J  I Z  ET różnych gatunków w 
D l D U L I l l ^  większej ilości kupuję
CH. PEWNER I SZWARCMAN 

WARSŻAWA, BONIFRATERSKA 2. "59

Trwałego zajęcia
o szu k u je , w yszkolony  techn iczn ie  s ta rszy  mły- 
a rz , la t 48, żo n a ty , ab sty n en t w pełni 2d row ia  
sił, egzam inow any  szo fer, o ko ło  20 la t zaięty w 
iłynarstw ie , posiadający  przeto  bogate  p rak tyczne 
o św iadczen ia  w m łynarstw ie w szelkiego rodzaju , 
r obchodzen .u  s ię  z m aszynam i parow em l, z mo- 
jram i eksp lozy jnem i i u rządzen iam i sw ietlnem i- 
'rzebyw a od 3 i p ó ł la t w  Galicyi, obecnie jesz- 
z e  na stan o w isk u  w au to m a ty czn y *  3-w agono 
rym m łynie, d e b rz e  obznajom iony  z m ontow aniem  
b u d o w ą  m łynów , w ykonuje sam  m ałe nap tsw y  
'ochodzi z nlem ieck. k rajów  sudeckich, rozm aw ia 
•ochę po  polsku. Z g łoszen ia  po „w ierny i pilny* 

do  A dm in. „N. D ziennika*. 141

H o e 7 l / n P  do Pisania now4 lubI V I 3 S Z . y i l y  używaną w dobrym sta­
nie kupi ,.Zkiws“ Kraków Sebastyana 20.

1. p . 147

M o l o n f a  o g r o d n i c z a  m ł o d z i e ż y  ź y d o w f t k f e j  w  K r a k o w i e .
S P R A W O Z D A N IE  K A S O W E .

1/1. - 31/111. 1918. 1/1.-11/1 . 1919. 1/1.-31/1(11.1918. I/I.-18/K. 1911.

P r z y c h ó d
S ta*  kasy  3 ) . XII. 1? 17.
O płaty m łodzieży i w pisow e 
O dznaki, kaucye, odczyt 
D a tk i : P , Friedm an, W ieliczka 

„ A nitta M iiiler, W iedeń 
„ Fanny Perlberger. W ieliczka 
„ H erm ann T ropp , W iedeń

R óżae
S u b w e n c je : A liance laraelite  za  r. 1917 

Biuro Pom ocy W ojennej 
Fund. Birm Hlrichi u  r. 1917119IB. 
G m ina nt. K rakow a 
K rajow y urząd odbudow y 
U rząd  bon. m. K rakow a

Stypendynm  
W stępy, bufet 
Jarzyny , kartofle , fa sc la  
K ursa ogrodniczo

3324 05 16119 22
1636 15 151 ___

137 34
1000 _

100 ___

200 —

200 —

416 61 1916 61 6 50
600 _

90U0 ___

2010 _

5U00 ___

6325 ___

16085 68 35010 68 404 07
80 _

458 10 1 —

3914 63 1375 07
2001 54

i 1 46477 56l 20058 40

R o z c h ó d
D zierżaw a budynku i grunt* 
U rządzen ie  (inw estycye)
N arzędzia  o g ro d o w e  i w arsz ta tow e
N aczynia g o sp o d a rcze
P rzybory  w arsz ta to w e
Rekwizyty
Pensye
G o sp o d ars tw o  (wilrt)
R obocizna
U praw a
O głoszen ia , album y 
T ram w ay, r ć ż r e  
Podw ieczork i
N agrody  i Żyd- F undusz N arodow y 
Adm iniatr. (p o d ró że , m ieszk, po rto rye) 
B iblioteka
Pom oc lekarska  i a rt. ap teczne  
Ksucye
U bezp ieczen ie  od ognia 
S ek re ta ry a t p racy spo łecznej 
Zaliczka na  pensyę 
Stan kasy  • ______

1692 419
4890 17 2795 76
1241 8C 84 ___

723 — 560 40
164 03

1423 06 161 49
3695 84 2485 —

4453 77 4998 30
4645 21 1940 70
2555 82 2496 87

605 40 8 j 80
212 46 79 42

1536341 337 ___

45253
784 78 36 67

63 44 161 60
495 77 10 ___

25 —

100 — 169 29
622 92

474 04
16119;22| 2738 06

1 N 46477156 2005840

Ink. Gustaw Ehrlidi m p.
za W ydzia ł S tw ierd zam y  2u p e łn ą  zgodne ść i śc is łc ść  w k sięg o w an iu :

K raków , 27. m aja  1919 Dr. Maks Leser m p. Rafał Pfefer m, p.

Leib Diamond m. p. 
z a  b u ch a lte ty ę

H »

Jana UH. Szulca i SKi
rajlep?;y baiwik do użytku domowego v e  wszystkich kolorach. Zast zeiony w Mi­

nisterstwie Hat/diu i 1 rzemysłu pod L. 658 608.
Generalny zastępca na Galicyę: 47 F

Jakób Brykmann, Łódź, ul. Zachodnia L. 41.
Zamówienia uskutecznia się pocztą po cerach fabrycznych.

Inteligentna rodzina
przy jm ie na w akacye do Rabki kilkoro dziec i na 
m ieszkanie  zapew niając im bardzo  s ta ranną  o p ie ­
kę i d o sk o n a ły  wikt. Z g ło szen ia  pod  „Dzieci* 

do Adm. N. D ziennika. 116

Herkules §
duży transport farby do maferyi nadszedł 
do firmy Ś Laufer, Kraków, MałyRy»:ek4.

Biuro pośrednictwa pracy
kob ie t żydow skich 

urzęduje codziennie 2—5, Stradoffl 15 
152 1 p. ofic

Założony w r. 1863.
Pierwszy fabryczny skład sz c z o te k , sz p a g a ­
tó w  konopnych i towarów galanteryjnych

pod firmą

G. Bienenzucht, ui. Krakowska 14
b iu ro  S eb asty an a  26. poleca się P. T. Publiczności. 106

Czytajcie 

N. Dziennik

RABKA 214

Pensyonat „Brand" ctwaity przez całe lato 
przyjmuje kuracjuszy jak w latach ubiegłych. 
Pierwszorzędna kuchnia ściśle rytualna. Ce­
ny umiarkow ane. Pościel własna wymagana,.

Ro7fi7!PłnP małżeństwo poszukuje poko DbLllIlGlIlb jU umeblowanego przy intel.
rodzinie zaraz lub od 1. lipca. Zgłosz. pod

„F. G.“ do Adm. N. Dziennika. 123

D r k C ^ n k l l i f *  inteligentnej panny
r  O o i U K U J ł j ?  izraelitki do dzieci,
na wyjazd do Rabki. Zgłoszenia osobiste 
do M. L. Ohrensteina Stradom 27. 146

D r - > w r r / \ ł i M A  absolwentów szkól 
n r z y g o i u j ę  średnich przez czas 
wakacyi tio egzaminu wstępnego w Eks 
portowej Akademii. Zgłoszenia pod „Eksport* 

do Admin N. Dziennika. 108

F a h r u l f f l  torebek papierowych i pa- 
r  a U l  j  pieru do pakowania,zosta­
ła przeniesiona z Dębnik do Krakowa na 

ul. Józefa 46. 88

Dobrze wyszkolone
pielęgniarki po leca ją  się do chorych. Z głoszen ia  
u l. B a to reg o  1 p a rte r  n a  p raw o  (daw niej R ako­

w icka 1.) 52

Hebrajskiego, polskiego, 
niemieckiego

Języka m oże każdy  się nauczyć przy pom ocy 
znanych  i w szędzie  rozpow szechn ionych  lis tó w  
sam ouczkow ych . Do nauki m ożna  p rzystąp ić  be*  
w iadom ości w stępnych  i bez nauczyciela.

Po  p rze ro b ien iu  w szystk ich  listów  sa tnouez- 
kow ych opanow uje  się g run tow nie trzy w spom ­
niane  ję z y k i: z b ieg łośc ią  czyta się gładkim , po ­
w abnym  stylem  i zna  się w ytraw nie gram atykę.

Listy sam ouczkow e zastęp u /a  w zupełności 
nauczyciela 1 książki spo łem  Z asilone przyczyn­
kami w szystk ich  dziedzin  literatury, odznaczają  
się  bogactw em , ale, i zarazem  praktycznością.

Językiem  w ykładow ym  je s t  język żydow ski.
K urs języka hebrajsk iego  1 polskiego zsw ier* 

po 32 listów  sam ouczkow ych, ku rs języka n iem iec­
kiego na raz ie  tylko 10.

C ena 10 lis tó w  w ynosi 30 kor., w szystkich 
32 listów  razem  86 koron .

Mniej niż 10 listów  nie wysyła się*
A dres: 128

S. Walkowski, Kraków, [M iodowa 22.

Redaktor ■M aciny 1 od pow iedzialny Dr. Wilhelm B erkslbw m .er. — D rukiem  B. G ttobałsa, K z*łćw  F e d o r z e  f& oruyjcka kB. TeL 3B78.


